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Część Urzędowa. 
OBWIESZCZENIE. 

Z rozkazu Najjaśniejszego Cesarza Wszech 
Rossyi, na przedstawienie feldmarszałka hrabi 
Sacken, głównodowodzącego 1szą armią, skon- 
fiskowane zostały następujące dobra w guber- 
nii Kijowskiej, należące do powstańców: w 
powiecie Radomyśłskim 854 dusze, należące do 
Owruckiego klasztoru Bazylianów, 16 dusz 
Baltazara Białosukni, 245 dusz Onufrego Ga- 
łeckiego, 45 dusz Henryka Zmijewskiego. 
W powiecie Machnowieckim, 1503 dusz hra- 
biów Hermana i Józefa Potockiego i 52 du- 
sze Michała Grudzińskiego. W powiecie Zwi- 
nogrodzkim; 20 dusz. Waleryana Waxmana; 
1280 dasz hrabi Władysława Bierzyńskiego. 
W powiecie Umańskim, 456 dusz Karola Świę- 
ckiego nie dzielnych z bratem jego Edwar- 
dem. powiecie Skwirskim 400 dusz pod- 
pa daj Szymańskiego i jega me. F 
gnacego ił Józefa Jasińskich. - 

Na skutek tego Kijowska Likwidacyjna 
Kommissya dla rozbioru długów obciążających 
skonfiskowane majątki powstańców, ustano- 
wiona, działając. stósownie do $$ 13 i15 da- 
nej jej instrukcyi, niniejszem obwieszcza: 


4. Ażeby wierzyciele bywszych właści- 
cieli skonfiskowanych w Gubernii Kijowskiej 
majątków powstańców, nieczekając termi- 
nu należnych im wypłat, przedstawili swe pre- 
tensye do niniejszej Kijowskiej Likwidacyinej 
Kommissyi, znajdujący się w Rossyi i Kró- 
lestwie Połskiem najdalej w 6, a znajdujący 
się za granicą najdalej we 12 miesięcy, od 
dnia pierwszego ogłoszenia, w którejkolwiek 
z Gazet obu Stolic Rossyjskich, albo Warsza- 
wskiej lub Kuryera Litewskiego, ze wszystkie- 
mi każdemu wierzycielowi nałeżącemi aktami, 
dokumentami, dowodaini, zastawnemi tran- 
zakcyamii t. d. Kommissya przytem ostrze-. 
ga, że z liczby aktów kredytowych, niespor- 
nych i zastawnym prawem nieubezpieczonych, 
te tylko przyjęte będą do massy dłuzów 
mających bydź wypłaconemi , które wydane 
były przed nastaniem zaburzeń w prowincyach 
Rossyiskich, wydane zaś w Królestwie Pol- 
skiem albo za granicą będą całkiem odrzucone. 

2. Ażeby tak prywatne osoby jakoteż ko- 
ścioły, klasztory, zakłady naukowe, dobro- 
czynne i inne, tudzież Izby powszechnej o- 
pieki nadesłały do tej Kommissyi uwiadomie- 
nia o wypłatach należących im z dóbr skon- 
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fiskowanych, w tymże terminie sześciomie- 
sięcznym. 

3. Ażeby dłużnicy byłych właścicieli skon- 
fskowanych w Guberrnii Kijowskiej mająt- 
ków, których obłigom termin upłynął, stawi- 
li się z wypłatą summ należnych, a inni w 
«ciągu Gciu miesięcy oznajmili Kommissyi o 
liczących się na nich pretensyach. 

4. Ażeby wszyscy, mający w swem ręku 
ruchomy majątek, kapitały, jakiekolwiek do- 
kumenta byłych właścicieli skonfiskowanych 
w Guberni Kijowskiej majątków, albo na- 
leżne tymże byłym właścicielom biiety i o- 
bligacze zakładów kredytowych, przedstawi- 
fi to wszystko w tymże sześciomiesięcznym 
zakresie do tejże Kommissyi, i uwiadomili 
ją o wszystkich prawach władania, jakie ma- 
ją do ich majątków byli właściciele. 

5. Ażeby Kommissye konfiskacyine gu- 
berniałne, Izby skarbowe i inne urzędy są- 
downictwa w tymże sześciomiesięcznym ter- 
minie, raczyły zawiadomić niniejszą Kommis- 
syą o wszystkich wiadomych im długach by- 
łych właścicieli dóbr skonfiskowanych, wy- 
płatach i uzyskaniach, które z tych dóbr na- 
leżą, pretensyach ich kredytowych do różnych 
osób i zakładów prywatnych, o ruchomym i 
mieruchomym ich majątku, o należących im 
biletach i obligacyach zakładów kredytowych 
i o ich prawach na władanie dobrami skar- 
bowemi i prywatnemi. 

6. Ażeby sądownictwa niezwłocznie uwia- 
domiły o toczących się w nich sprawach o 
długi byłych właścicieli, tudzież o zaniesio- 
mych przez nich pretensyach do osób i za- 
kładów prywatnych, z wyjaśnieniem do ja- 
kiej summy jedne i drugie mogą dochodzić 
i na jakich mianowicie aktach są oparte. 

7. Że ci, którzy niewypełnią obowiązków 
wyrażonych w ogłoszeniu, ulegną wszystkim 
tym następstwom i odpowiedzialności, jakie 
ogólnemi prawami są przepisane, za nieobja- 
wienie w terminie przez ogłoszenie nazna- 
czonym, pretensyi kredytowych do osób nie- 
wypiatnych stanu niekupieckiego, tudzież za 
utajenie należnych takim osobom wypłat, ma- 
jatków, kapitałów i dokumentów. 


PREZES 
SĄDU APPELLACYINEGO 
Wolnego Niepodlegiego i ścisłe Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. ` 
Stósownie do art: 118 K. C. podaje do 
Publicznej wiadomości, iż Tryb. I. lust: kra- 


ju tutejszego wyrokiem z d. 29 Listopada r. 

z. 1832 zapadłym, na prośbę Antoniego Pro- 

chowskiego, Apolonią z Kochów Prochowską, 

po upłynieniu roku od wyroku nakazującego 

jej wyszukanie za nieprzyłomną ogłosił. 
Kraków 9 Stycznia 1833 roku. . 

Nekorowicz. 
(2r.) Massalski Sekr. 


W kontynuacyż dalszej ruchomości książ. 
ki po ś. p Karolu hr. Wodzickim dotąd nie 
sprzedane, oraz kilkadziesiąt sztuk obrazów 
olejnych stósownie do woli sukcessorów, przez 
publiczną licytacyą w dniu 24 stycznia r. b. 
i następnych, w domu ulicy Brackiej naro- 
Żnym na pierwszym piętrze Nr. 245, sprze- 
dawane będą za gotowe pieniądze.. Co do 
obrazów takowe w sobotę i niedzielę z ra- 
na od godziny 10 do 12 widzieć można, w 
tym samym miejscu. 

Kraków dnia 14 Stycznia 1833 r. 
(1r.) Olearski Notaryusz. 


LOTERYA KRAJOWA. 
W 538 ciągnieniu dnia 16 Stycznia 1833 
-rokn, w przytomności osób od rządu do te- 
go wyznaczonych, wyciągnięte z koła zosta- 
ły numera następujące: 
47. — 89. — 41. — 49. — 78. 
Przyszłe 539 Ciągnienie przypada dnia 
23 Stycznia 1833 roku. 


Ceny zboża w czterech gatunkach na targo- 
wiey w Kleparzu przy Krakowie sprzedawanego 


D. 14 145 Stycznia 1. | 2. 3. | 4. 


1832 roku. , Z4|gr|ZA|gr| ZI|gr| Ztjgr 
Korzec Pszenicy..| 17 | -—|16| 15 dlp 10[= 
— Žytasesesss. 9|—]f 8|—-] 7|15] 7|— 
—  Jęczmie:...| 8|42] 7]15] 7/12] 6|15 
—  Owsa.11111-- 5liol 5| 6] 5|—| 4|18 
— Grochu..... 8/35] 8| --| 7/35] 7|— 


— 


— Jagieł..-...|43|—|—|—|—|-—— 
—  Rzepaku...|27 |—|21|—]20|—[19 


Przekonali się o pewyższych cenach zbo- 
ża i oryginał jak zwykle podpisali, 
Pezkse. Kasprzycki W.G.M. Golębiowski.K.'T. 


| ad | 


47 > 
Część Nieurzędowa. 
KRAKÓW 
Poświęcenie się JW, Floryana Straszewskie- 
go dla upięknienia miasta Krakowa, które 
nie tylko ogranicza się na gorliwym i pel- 


nym gustu kierowaniu robotami około malo- 
wniczych miasta płantacyi, ale nadto mieści 
w sobie znaczną ofiarę na utrzymanie tak pię- 
knego zakładu z prywatnego majątku na oł- 
tarz pnblicznego dobra złożoną a wymagającą 
pamiątki, któraby to naśladowania godne zami- 
łowanie publicznego dobra w potomność przy- 
pomniała i świadczyła o naszej wdzięczności. 
Tym końcem wyrytym został przez biegłego 
na metallach i szlachetnych kamieniach Rze- 
zbiarza, Aszera Wappensztein, wyobrażający z 
jednej strony popiersie JW. Floryana Strasze- 
wskiego, z drugiej zaś zamek Krakowski wzię- 
ty od strony klasztoru XX. Bernardynów, pod 
którym mieści się napis: »Pamiątka Twoja 
upiękniony Kraków.«— Zyczący sobie nabyć 
podobnych medalów zgłosić się zechcą pod 
Nr. 21 w gminie XI miasta Krakowa. 
„m "i 


FRANCYA. 

Pan Bavoux w rozwinięciu swego wniosku 
względem przywrócenia rozwodów, tak się 
między innemi wyraził: »Rozwody są żywio- 
łem zgody, gdyż tym tylko sposobem zapo- 
biega się tak licznym zatargom domowym. Re- 
ligia katolicka mając te korzyści na wzglę- 
dzie, uległa już często okolicznościem czaso- 
wym, a jeżeli restauracya zniosła wszelką 
możność rozwodów, pochodziło to tylko z 
nienawiści skutków rewolucyi, co już teraz 
nie ma miejsca. »Jeden tylko mówca pan Mer- 
lin powstał przeciw temu projektowi, jako 
gwałcącemu świętość małżeństwa i religii. — 
Pomimo to, jednomyślnie prawie postanowio- 
no roztrząsąć rzeczony wniosek.  (K.G:) 


Paryż 2 Stycznia. 

Mówią tu z pewnością w niektórych sa- 
tonach, o zastąpieniu xięcia Taleyranda przez 
jenerała Flahault, który przez swoje ożenie- 
nie w Anglji, ma wiele wpływu. Ta zmiana 
nastąpić ma zaraz na początku wiosny, sko- 
ro tylko porczpoczynane teraz ukłądy, zała- 
twione zostaną. Ńam xiąże Talleyrand życzy 
sobie wystąpić z zawodu dyplomatycznego; 
chciałby on tylko, pomimo słabego już zdro- 
wia, jeszcze jednę ważną przysługę uczynić 
dla swojej ojczyzny, a tą jest: zapewnienie 
trwałego przymierza z Anglią. 

List z przystan Dünen datowany zawić- 
ra doniesienia, że stojące tam okręty fran- 
cuzkie, wykonywają często obroty morskie, 
a często nawet znaczne w nich odnoszą ko- 
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rzyści nad wydoskonaloną angielską mary- 
narką. CA kiłku dni utrudzały słoty i burze, 
związki z lądem, pomimo tego otrzymujemy 
prawie każdego dnia wiadomości od flotty. 
Pięć angielskich okrętów krąży na wodach 
północnych, takowesą: Satellite, Larne, Nim- 
rod, Convay i Volage; odeszły one już ztąd 
przed 14 dniami, łecz niepodobna jeszcze jest, 
aby mogła brzegi blokować. 


Wielu nowoobranych deput. angielskich, 
dało ucztę dla angielskich i francuzkich of- 
ficerów marynarki. 

Skoro tylko dozwala pogoda, okrywają ca- 
łą przestrzeń przystani statki dla rozrywki, 
należące do bogatych rodzin tego miasta, cie- 
kawych oglądania eskadry. Angielskie La- 
dies (damy) z taką samą interessownością pra- 
gna widzieć okręty wojenne, jak Paryżanki, 
przyglądają się z ukontentowaniem defiłowa- 
niu gwardji narodowych. Kobiety i panny 
tego kraju, są znawczyniami marynarki, wie- 
dzą one wszelkie techniczne wyrazy, anawet 
wśród tańców, rozmawiają z officerami osta- 
tnie okrętów, o sile osady, o wysokości ma- 
sztów, © szerokości żagłów i t. p. Znajdu- 
ją się tu damy, które potrafią nawet kiero- 
„wać statkami o 200 beczkach; należy to do 
zabaw tutejszych, jak w Paryżu tańce, gra- 
nie na arfie, łub jeżdzenie konno. — Cal- 
„kiem odznaczające się bohaterki morskie, 
‘są córki bogatego lorda Curtis, który ma 22 
dzieci. Zwiedził on niedawnym czasem flot- 
tę w kosztownej szalupie, której cała osada 
składała się z jege synów i córek, wykony- 
wali oni wszelkie zatrudnienia z wielką 
zręcznością i zdolnością. 

Gazeta Powszechna (Allgemeine Zeitung) 
zawiera wyjątek z Dziennika Francuzkiego 
towarzystwa ogólnej statystyki, obejmujący 
wykaz, przez przybliżenie, wybranych przez 
Francuzów od roku 1798 w różnych krajach 
Europy kontrybncyi, konfiskat, rekwizycyi i 
t. d., które wynoszą 3,582,267,670 frank ów 
Z tych zapłaciło byłe Niemieckie Cesar- 
stwo 1,402,350,000 fr. a w drugiej kampanii 
jako Cesarstwo Anstrya- 
ckie 464,061,375 fr- 


Raz: 1,866,411,375 fr. 


Czytamy w Temps:° »Odebrano dyploma- 
tyczne pismo z Londynu, które nam zostało 
udzielone, zawiera zasady do traktatu między 
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Anglią i Francyą względem załatwienia spra- 

wy Portugalskiej. I tu mają bydź użyte 

środki zmuszające. || (6. WJ) 
— eom i 


WŁOCHY. 
Rzym 26 Grudnia. 


- Jego Świętobliwość odwiedził onegdaj na ` 


wzajem. króla greckiego Ottona. 
a oa 


TURCYA. 
Stambuł 28 Grudnia. 
Listy z Adryanopola donoszą, że przecho- 
dy wojsk przez to miasto ciągle trwają i że 
dotąd najmniej 40,000 dobrze uzbrojonego i 
wyćwiczonego wojska z prowincyi europej- 
skich wyszłego rachować można. 
W Serwii znowu wybuchło powstanie 
: (G.P. S.) 


—— o o 


Rozmaitości. 


OSTATNI JARMARK XIĘGARSKI W LIPSKU. 
(ciąg dalszy.) 


Katałog tegorocznego iesiennego iarmar- 
kn, zawiera 3000 numerów, a pomiędzy nie- 
mi 121 kart jeograficznych. 40 xiąg muzy- 
cznych, 9 gier, 304 artykułów danych w 
komis z zagranicy, 296 dzieł już zapowie- 
dzianych, lecz jeszcze niewyszłych. Pozostaje 
więc 2,829 dzieł w istocie wyszłych Niemiec- 
. kim nakładem. Mały katalog z 24 Stycznia 

r. b. zawiera takowych 956, katalog wielka- 
nocny 2490, a cały rok 1882, 6,275. Jeżeli 
będziemy rachowali i mały katalog, iako do- 
datek katalogu Sto. Michalskiego jeszcze 
do przyszłego roku, przybywanie xiążek bę- 
dzie jednostayne, bo podczas kiedy dwa osta- 
tnie lata 1831 i 1832 razem dały xiążek 
11,833. lata 1829 i 1830 dały tylko 11,210 la- 
' ta 1827 i 1828 tylko 19,750, lata 1826 i 1827 
tylko 9540. 
Wtym i przeszłym roku charakterysty- 
cznćm jest mnóstwo pism o cholerze. Rachuią 
takich 65, a więc przecie mnićy, niż przed- 
tem, gdyż na Wielkanoc nie było nad 100, 
w noworocznym dodatku nad 97, a w prze- 
szłorocznym jesiennym jarmarku nad 125. 
Mamy jaż przeto pism 400. Tą razą znay- 
duje się takoż pisemko Górresa o kosciele, 
ahstwie i cholerze, tudzież kilka kazań z 
powodu cholery. Wszystkie pisma są lekar- 
skie; zaraz w samym tytule przebija się myl- 
ność ich zasad, bo już to zimna woda, już 
coś podobnego ma pomagać. i 
Szczególną uwagę zwracają wtym rokn, 
pisma z powodu Śmierci Góthego. W ogóle 
w trzech ostatnich latach, śmierć przerzedzi- 


` 


ła szeregi sławnych literackich imion, i Gö- 
the zstąpił w krainę cieniów, z godnym siebie 
orszakiem. Z pomiędzy poetów od roku: 1830 
umarli: prócz Göthe, Matthinson , Lafontaine; 


. Klinger, Arnim, Paweł Usteri, Starke, Wyss, 


wWayblinger, Fryderyk Lohmann; z pomiędzy 
uczonych: Hegiel, Niebuhr, von Stein, Da- 
below, Drais, Gaspari, Bonstellen, Geunz, 
Griiter, Minter, Ilufnagel, Schweighaenser, 
Sómmering , Stein, Weishaupt, Andrae, Wen- 
nitg Ingenhem, etc. Zostały zapowiedziane 
zbiory dzieł Hegela, równie jake też dzieł 
Klingera. Wyydzie jeszcze 3ci tom historyi 
Fzymskiey Niebuhra. pozostał. poezye Bou- 
terwecka, wiadomości © Góthe przez Falka, 
takoż Miattbissona długi szereg dzieł po- 
śmiertnych, dotąd nieskończony. Leczjza to 
nie są jeszcze zebrane pisma Arnima i chy- 
ba czas póznieyszy złoży hołd należny jego 
zdolnościom. Naywiększe oezekiwanie wzbu- 
dzają pozostałe dzieła Göthe a w nich oso- 
bliwie koniec Fausta, de którego poeta zda- 
wał się przywięzywać wieiką ceną, i który, 
jeżeli nas domysły nie mylą, nowy dlań 
wzbudzi interes, 

Z resztą plon poetyczny ostatniego pół- 
rocza, nie nader był znacznym. Zbiory, 
tłumaczenia, przerabiania dawnieyszych i cu- 
dzych rzeczy, najwięcey ściągają uwagę. 
Bechstein sporządził kosztowne wydanie Fau- 
sta, J. D. Hoffman pisze drugą część do 
Fausta, Rauch zapowiedział lekcye o Fau- 
ście Góthego, Wołff w Weymarze i Hof- 
fman von Fallersleben, zbierają Śtaro-Hol- 
lenderskie pieśni gminne; Gries tłumaczy 
Fortiguera Kichardet, Regis przekłada Rabe- 
lais. W, Grimm wydaje Freidank, Lange 
pisze o północney i Niemieckiey epopei, 
Nepptisch o literaturze przysłowiów, Peiper 
wydał po łacinie Hariri. Prócz tego mamy u- 
wagi o Dante przez von Blanc, o Alsierim 
przez Hlinzera w Göthe, o zmarłych w Malli 
Aug. Lafontaine przez Grubera; i dzieło 
Mohra w Heidefberu, pod niedorzeczonym 
tytułem: »Czy Shakspezre był Chrześciani- 
nem?» Tak nierozsądne pytanie, naturalnie 
tylko w Niemcach mogło bydź ztobionem. — 
W literaturze humorystyczney widziemy dru- 
gie wydanie Maltitza: »Ziarno pieprzu nowe 
pisma Saphira, listy z Berlina, Mesistofelesa 
przez Herlosschna, i dowcipne listy: »gla- 
piego do głupity.» — Romansów dostarczyli 
nam znowu znajomi autorowie, których imio- 
na corocznie wracają, jako tô: Alvensleben, 
Bronikowski; Wilhemina von Gersdorf, Hen- 
rietta Hanke, Herlossohu, Storch, Tromlitz, 
it. d. — Osobliwszy rok Bechsteina, zapa- 
leniec Bihrlena,' malarz Noltena von Mori- 
cke, Anatomiczne cierpienia Herlossohna, 
Powieści Leopolda SŚchaefera i t. de obiecu- 
ją wiele dobrego. W literaturze dramaty- 
cznej odznacza się Ranpach i przyznać trze- 
ba, Że jego najnowsza tragedya (Rojaliści 
równie jak i nowe komedye, lepsze są od 
dawnych. s 

Dokończenie nastąpi. 
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